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N>IV «soŚ>
D ruk iem  i n a k ła d em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  Deckera  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R ed a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N.  K am ieńsk i  w  P o zn an iu .

Tclcgrsific/ne wiadomości.
T  ii r v n , d. 21. Kwietnia. —  Minister skarbu  podał p rojekt do p ra ­

wa względem wyznaczenia stałych wsparć emigrantów lombardzkich ze 
skarbu  państwa. W  Iglesias na wyspie Sardynii przyszło do krwawej 
b ija tyki,  w której p roboszcz i syndyk  polegli.

M e d y o l a n ,  d. 22. K w ie tn ia .—  Feldmarszałek R adetzki wyjechał 
dziś do  W e r o n y .

B e r l i n ,  d. 27. Kwietnia. — N. Pan raczy ł nadać ew an ie l ick iem una­
uczycielowi H euser  w H att ingen,  powiecie B ochum , o rder  orła cz e rw o ­
nego czwartej klasy, a gajowemu Schmidt w  K upferbergu ,  powiecie op o l­
skim, pow szechną oznakę honorow ą.

B e r l i n ,  d.  26.  K w i e t u i a . —  N a p o s i e d z e n i u  w c z o r a j s z e m  i z b y  d r u ­
giej  stata na c z e l e  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  i n t e r p e l a c y a  d e p u t o w a n e g o  A n a ­
s ta z e g o  R a d o ń s k i e g o ,  dla c z e g o  m in i s te rs t wo  o d m a w i a  p o t w i e r d z e n i a  w y ­
b r a n y m  w i e l n  po l s k i m d z i e d z i c o m  na r a d z c ó w  z i e m s t w a  k r e d y t o w e g o .  
Pa n minister  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  o ś w i a d c z y ł  w p r o s t ,  ż e  na inferpela-  
cyą ni e  c h c e  o d p o w i e d z i e ć .

— Dziennik pow ia tow y  kozeiski zamieszcza zupełną listę zbiegów 
z Królestwa polskiego, k tó rzy  do P rus się schronili przed branką w o j ­
skową. W ła d z e  pruskie mają ich teraz chw ytać i odsyłać nap o w ro t  do 
Królestwa polskiego.

— P iu ro  s ta tystyczne oblicza, że f  p rocentu  pici męzkiej od 10 do 
24 lat liczącej w Prusach jest zdatną do zajęcia wyższego stanowiska, 
k tóre  wymaga ukształcenia gimnazyalnego. Jedna  trzecia p rocentu  p r z y ­
padła na tych, k tórzy ukończyli szkoły miejskie i progimnazya. W  la­
tach 1851 — 1852 odchodziło  na un iw ersy te ty  z 100,000 mieszkańców 8. 
Najwięcej p ro duku je  uczących się p row ineya westfalska, a po niej idzie 
Szląsk , reńska p row ineya ,  B randenburg ia ,  Pom erania, Prusy, Poznań.

— U rz ęd o w a  prasa berlińska, w iedeńska i paryzka poczytuje teraz 
depeszę telegraficzną o pow staniu  w K onstan tynopolu  na dniu 12. b. m. 
za prostą wiadomość marynarską. Mimo to przesilenie panuje n iebez­
p ieczne na wschodzie i wcale się niezadziwimy, kiedy nas dojdzie wia­
dom ość ,  że i angielska flota w yruszy ła  ku Dardarielom z Malty.

—  T rudno  p rzypuśc ić ,  ab y  w Hiszpanii spokojnie odby ły  się intrygi 
i ko łow ody .  N ow y  gabiuet odwiedził  matkę królową i stracił przez to 
u ludu zaufanie. W szys tk ich  oczy obrócone  są na Narvaeza. — Austrya 
sprzecza się P iem ontem , szwajcarskie sp raw y  są w zawieszeniu, a w Ho- 
landyi zanosi się na w ojnę religijną, ponieważ ministerstwo, które po­
dziękowało za posady, chciało hierarchii katolickiej obszerniejsze otwo 
rzyć  p o le ,  w ychodząc z zasady liberalne'j to lerancyi.  W  Danii spodz ie­
wają się zamachu politycznego, poniew aż król z dyplom acyą  chce wbrew 
interesowi kraju ustanowić następstwo tronu  na rzecz Rosyi.

jFrancya.
P a r y ż ,  d. 23. Kwietnia. — Na m ocy dekre tu  wczorajszego obej­

muje marszałek St. Arnaud znów  ministerstwo w ojny  z rąk zastępcy i k o ­
legi swego Ducos.

—  M o n i t o r  ogłasza dziś układ zaw arty  pom iędzy  towarzystwem  
wielkiej kolei centralnej i państwem.

— P aryska gminna komisya uchwaliła na wczorajszem posiedzeniu, 
Ze 173kamienic ma być rozebranych  niedaleko nowej ulicy Rivoli, przez 
Co zniknie 21 małych ulic, p rowadzących do niej. W y z n a c z y ła  na tein 
Posiedzeniu 7 milionów fr. w ynagrodzenia dla właściciela rozebrać  się 
n,ahjc.ych kamienic i milion fr. wynagrodzenia dla loka to rów . Ponieważ 
P r5 lnożna b u rzy ć  domy, aniżeli je stawiać, p rze to  za najem poinie 
sz an niezmierne płacą się teraz ceny w Paryżu. W e  wielu okolicach 
m ia s ^ p o d n ie s io n o  cenę o 50 procent.

, - f e k t  Mozeli ogłasza w dzienniku w Metz w y chodzącym , dla 
czego ni nie został u łaskawiony z po tępionych wyrokami komisyi mie­
szanej w \ m' departam eucic,  temi s ło w y : rząd położył za w arunek  u ła­
skawienia, a y  interesenci wnosili o nie. W a ru n k u  tego naturalnego 
lnedopełnita w departamencie Mozeli żadna osoba ,  postawiono pod  d o ­
z ó r  policyjny.

—  W  sprawie V ero n a  i Mires sąd oświadczył się właściwym, przez 
co wniosek ostatniego o oddanie sp raw y  pod sąd* polubow ny  upadł.

S e n t i n e l t e  tulońska donosi,  że flota francuska pod admirałem 
ma , ^ usse T' sn,n*ueni z,)ajduje się położeniu. S ko ro  ty lko w ypłynęła  

z  i u lo n u  miała do walczenia z wielkiemi bu rzam i,  k tóre  ją rospędziły .

W  kilka dni po opuszczeniu T u lo n u  zniknęły Sane i wielki okręt szru- 
bow y  N apo leona ,  lak że na admiralskim okręcie ich niewidziano. P rzy  
tem kilka statków zatonęło. P rzed Tunisem  pokazał się znów Napoleon, 
ale niemógł się puścić na morze z p o w odu  odniesionego szwanku i p o zo ­
stać musiał na przystani tumskiej. Pod Maltą wpadł Montebello na okręt 
adm iralski,  i nadw erężył ty ł okrętu. P o d o b n y  p rzypadek  p o w tó rzy ł  się 
w samą W ie lk a n o c ,  gdzie Jo w isz  w padł na część ty lną okrętu  adm iral­
skiego i ją zburzył.  W  liście tym pisanym z admiralskiego okrętu  umiasfo 
Paryż« tak za k ończono :  zapew ne za dwa miesiące w rócim y do Tulonu, 
dokąd  będziemy zmuszeni powrócić

C esarzow a N apoleonow a n iebardzo  czuje się szczęśliwą w tuileriach. 
N iepodoba jej się ciągła eskorta dam honorowych w  pa łacu , i eskorta 
wojskowa po przejazdkach. Lamartine p o dobno  z tego pow odu  p o w ie ­
dział: cesarzowa słusznie się żali, jest zapew ne b a rdzo  nieszczęśliwą. . . . . . . . .   - , , ,  > i i « i u ł u  n i e s z c z ę ś l i w ą ,
bo tmlerie są nieznośne dla tych , k tó rzy  się w nich nie porodzili W i a ­
domo ze . Lam art.nowi ongi by ło  b a rdzo  duszno w tuileriach, k iedy stał 
u steru rządu. J

M ówią, że cesarzowi n iepodoba  się w ystawienie w  sklepie p o ­
mnika N apoleonowi.  C hce  go z kościoła inwalidów na w zgórze jakie 
p rzy  Sekw anie  wynieść, tak jak sobie tego s ta ry  cesarz życzył.

(Kor. C%.) — J .  C. Mość chorow ał w tych dniach na wrzodziankę, 
z której w yleczył go dok tó r  J o u b e r t ,  s ław ny operator.  U m ysły  tak się 
już  uśpiły, że słabość cesarska, chociaż p rzyczyna  by ła  d ługo nie w ia­
dom a, nie wzbudziła ani ciekawości,  ni obawy, ni nadziei. W  toku  
różnych aresztowań i ostrożności,  cesarz ułaskawił 137 czy  to  w y g n a­
n y ch ,  czy poddanych  pod dozór  policyi. Nieszczęściem, ułaskawienia 
te mogą być odw ołane  przez ministra policyi albo przez  prefektów, w ra-  
zie mniej potulnego postępow ania  u łaskaw ionych , a to sprawia , że kilka 
jeżeli nie kilkanaście tysięcy osób żyje we F ra n cy i ,  p o d danych  p o d  ciął 
gły dozór  policyi jak zwyczajni zbrodniarze.

W  tych dniach balów  urzędow ych  b y ło  dużo. Bale ks M a ty ldy  
p. D ucos i p. de Maupas odznaczy ły  się świetnością. D w ór znajduje ie- 
duak , ze m u ndury ,  k rótkie  spodnie i pończochy  nic dają jeszcze dosyć 
świetności balom cesarskim, że w a lc e ,  polki i kontradansc szpecą p o ­
wagę cesarstwa, dla tego , jak zapewnia l a  P a t r i e ,  jest myśl w prow a-  
dzenia do F rancy i naszego po loneza ,  czyli po  p rostu  P o l a k a ,  znanego 
d o b rze  na dw orze  wiedeńskim i petersburgskim. Ambasadorowie nie 
dawali dotąd balów, dla tego ze nie wiedzieli kogo przy jm ować i lękali 
się, aby  zaproszeniem up. pp. T hiers ,  Mole albo Cavaiguac nie obrazili 
rządu. Zc jednak trudno  zamykać drzwi am basad przed Francuzami, 
lord  C o w le y  wymyślił dawać co sobota  wieczory, ale zaproszą na nie 
z F rancuzów  ty lko  tych ,  którzy  byli p rezentow ani w Tuileriach. Lord  
C ow ley  dal już dw a pod o b n e  wieczory . W ie c z o ry  p ryw a tne  są jeszcze 
liczne. C udzoziem cy zatrzymują się w P aryżu ,  czekając 4. Maja, to jest 
przeniesienia do grobu ciała N apoleona 1. U roczystość  ta odbędzie się 
za rów no  w inwalidach i w  St. D enis , to  jest będzie żołnierską i cesarską. 
W  toku  różnych restauracyi jakich doznaje F ra n c y a ,  nastąpi i ta ,  że o d ­
tąd ,  po  zachowaniu  s tosow nych  ostrożności,  będzie wolno p ryw a tnym  
kazać się chować po kościołach. Jeżeli restauracya ta wejdzie w  w yko-  
nauie, to ciała jenerała  Kniaziewicza i J. U. Niemcewicza będą m og ły  
nareszcie b y ć  przeniesione z cmentarza do zgotowanych dla nich g robów  
w kościele M ontm orency. D o tąd  przenieśieniu rzeczonych ciał sprzeci­
wiał się m er wioski M ontm orency, opierając się na daw nych przepisach.

W'iosna przybliża się do  Paryża ,  chociaż bardzo leniwo. Czas jest 
jeszcze chłodny, ale pączki d rzew  pękają i ogrody zaczynają się zielenić. 
R uch  ulic jest wielki,  b u lw ary  są nabite, liczba p o w o zó w  o g ro m n a;  k o ­
m orne  coraz drożeją w przewidzeniu koronacyi i w ys taw y  p rz e m y s ło w e j  
chociaż ona odłożoną została do 1855 roku. W łaśc ic ie le  meblują coraz 
liczniej apartamenta. P aryżan ie ,  szczególniej robo tn icy  nie wiedzą °dzie 
się pomieścić. P aryż zaczyna zbliżać się do  zw ycza jów  L o n d y n u  i N o ­
wego J o r k u ,  w których  najem apar tam entów  m eblow anych  jest w ogól­
nym zwyczaju .  Drogi żelazne zruchom iły , że tak pow iem , F rancuzów, 
dotąd  bardzo  zasiedziałych. —  F ra n c y a  żyje ruchem  przemysłowym, 
handlowym  i f inansow ym ; banki k re d y tu  ruchomego zakładają się po 
daparlamentach pod d y rek c y ą  Fou ldów . R uch  po li tyczny  i umysłowy 
jest żaden. Zdaw ałoby  się, że polityka wyszła z m ody  i że nią trudnić 
się nie warto albo niebezpiecznie.

(Kor. Cs.) Książe M enżykow  nalega na now ego ministra spr. zagra­
nicznych o odpow iedź  w sprawie grobów  świętych, ale zarazem ozuaj-
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inia m u ,  że bę dz i e  t r ak towa ł  tę kw es t yą ,  a  n ad to  że zbier a m a t e ry a ł y  
w  p r zedm ioc i e  p a t r ya r cha tu ,  t anzimatu i ch rześcian .  P o d o b n e  p os t ęp o  
w an i e  p o ka z u j e ,  że  nota  p u łk o w n i k a  R os e ,  z a ko m u n i ko w a na  lak księciu 
M en ży k ow i  jak pan Beuede t t i  i P o rc i e ,  w  której  by ło  pow iedz i an e  wy  
raźn i e ,  ze  Anglia chce s t atus  q u o ,  t o  jes t  u t r zymania  ob ie tn i c  d an yc h  
t ak  F ra n c y i  jak i G r e k o m ,  z ro b i ł a  swó j  skut ek i że  książę M en ży k o w ,  
jeżel i  nie odb i e r ze  żadne j  o d p o w i e d z i ,  ogran iczy  się na sp r awie  c z a r n o ­
górskiej  i cb rześci ańsk ie j ,  w  k tór e j  będz ie  miał za so bą  Anglią.  Książe 
M e n ż y k o w  dos t a ł  p o zw o l en i e  udan i a  się do  suł tana  bez  żądani a a u d y e n -  
cyi  od  d yw an u .  J e s t  to  zna czący  p r zywi l e j ,  k t ó r ego  u ży w a ł  do t ąd  t ylko 
lord Redcl i f fe  i k t ó r ego  p. de Lavale t le  n ie  móg ł  o t r zymać .  Książe  Men-  
i y k o w  z an i e d bu j e  w idoc zn i e  wie lki ego w e z y r a ,  s t r onn ika  F r a n c y i ,  a 
okazu j e  się g r z e c z n y m  dla s er askier a i minis t ra sp r a w  zag ran i cznych .  —  
D y w a n  ueg oc i j u j e ,  obi ecu j e ,  ale c zeka  z  dan iem o d p o w ie d z i  księciu 
M e n ż y k o w i  do  p r zybyc i a  l orda  Redcl i ffe .  R o s s y a  po kaza ł a ,  że  s tarała 
się o n a r z u cen i e  nowego t r ak ta tu  U n k ia r  Ske le s s i ,  lecz że się w s t r zy m a ł a  
w tym  k r o k u  p r zed  s t an o wc zą  wo lą  Anglii .  T e r a z  exp loa lu j e  ona  n ie ­
b a c z n y  j ę zyk  dz i enn ików f r aucusk i ch  i angielskich,  k r z y c z ą c y c h  na T u r -  
c y ą ,  i s tara  się dowodzi ć ,  że  j ę z yk  t en  t ł um acz y  p r ze k on an i a  gab ine tów  
zachodn ich .  Zda je  się,  że  R o sy a  s t a r a  się o t r zym ać  dla C z a r n o g ó r c ó w  
k o n ce sy e  o t r zy ma ne  daw n ie j  p r z ez  S e rb i ą ,  a b y  t ym s p o s o b e m  dać  S e r ­
bii  r ywalkę .  Katol icki  pa t r i a r cha t  o rmiański  p r zeds t aw i ł  w  tych  dniach 
s cenę  zgorszenia .  Księża i A r m e ń c z y c y  napad ł s z y  pa t r i a r cha t ,  połamal i  
spr zę ty  i zbili  p a t rya r chę .  P o h c y a  rob i  s ' ledztwo w  tej sp r awie .  Nie- 
mniejsze  zgo rszen ie  p r zeds t aw i ł  pa t r y a r c h a t  grecki  z p o w o d u  m i a n o w a ­
nia na b i skupa  Sa lon iki  c z łow ie ka  z ł ego  życia  i s p r zed a jn ego .  Książe 
M e n ż y k o w  nie zn a j d o w a ł  się d l a  t ego na nab oże ńs t w i e  g r eck i em i p o l e ­
cił  pa t r y a r s z e ,  a by  p o d a ł  się do  dymissyi .  C zęś ć  świ ty  księcia Mc nż y -  
k o w a  o pu sz cz a  S t ambu ł .  W ic e a dm i r a ł  K o rn i ł o w  w ra ca  do  Seb as l opo lu ,  
a j ene r a ł  N iepo ko j cz yc k i  do  O de s sy ,  a s t amtąd do  K iszen i ewa .  P u ł k o ­
wn ik  ro s s j j s k i  Ch rys to fo ro s ,  r o d e m  G rek ,  wróc i ł  z C z a r n o g ó r y ,  w  k tó ­
r ej  b y ł  d o r a d z c ą  księcia Danie la .  O m e r  b a s z a ,  b a w ią c y  obe c n i e  w  Sku-  
t ar i ,  ma  p r z y b y ć  do S t a m b u ł u .  M ó w ią ,  że  ma  dos t ać  ba szo s t wo  s y r y j ­
ski e  i zas tąpić  Meh me da  baszę .  W i a d o m o ś c i  z K a u k a z u  p o d a j ą ,  że  wa l ­
ka  R o ss y a n  i C z e r k i e s ó w  r ó w n o w a ż y  się i że  R o s s y a n i e  zajęli  p o z y c y ą  
O r a z a  dla  posun ięc i a  s t o su n k ó w  mi ęd zy  Dh a ge s t a ne m a Per syą .

Listy o d e b r a n e  z M o ł d o  W o ł o s z c z y z n y  po tw ie r dza j ą  w ia do mo ść  
p o d a n ą  p r zez  dzienniki  n i e mieck i e ,  że  R o s s y a  się zbroi .  Z b ro j e n i e  się 
jej jest na tu r a ln e ,  bo  ne g o c y a c y e  księcia M e n ż y k o w a  są p ło d n e  w n a s t ę ­
p s twa .  R os sy a  dąży  do  p r o t e k to r a tu  nad G r e k a m i  i u t r zy m a n i a  w  r ę ­
kach  g recki ch  g r o b ó w  św i ę t y c h , F r a n c y a  do m a ga  się d la  ka to l i ków udzi a łu  
w  g r o b ac h  św ię t y ch ,  Anglia zaś  s t a r a j ąc  s ię,  ab y  T u r c y a  u t r zym a ł a  
ob i e tn i ce  dan e  tak F ra n c y i  j ak  G r e k o m ,  to  j es t ,  a b y  u t r zy m a ł a  s tatus  

u o  ob ra ź l iw e  dla F r a n c y i ,  a k o r zy s tn e  dla  R o s s y i ,  dąży  do  p r ze szko -  
zen ia  Ros sy i  w  na r zu ce n iu  sw e go  p r o t e k to r a tu  nad  G r e k a m i ,  za porno 

cą j ak i ego  no we go  t r ak t a tu  naksz t a ł t  U n k i a r  Skelessi .  S z k o d a  j es t ,  że 
w  sp r a wi e  wsch odn i e j  Angl ia  oddz i e l a  z a w sz e  s w e  i n t e re sa  od  i n t e r esów 
F r a n c y i  i że  s t ara  się ją poni żyć .  G d y b y  zgodz i ł a  się na po l i t ykę  F r a n ­
cyi  w  sp r awi e  g r o b ó w  św ię t y ch ,  sp r a w a  p r o t e k to r a tu  R oss y i  n a d  G r e ­
kami  znaczni e  b y ł a b y  up ros zczoną .

Lis t y z S e rb i i ,  o d e b r a n e  d rogą  l ą d o w ą ,  d o n o s z ą  o odsu n i ęc i u  od  
r ządów ,  na żądan i e  księcia M e n ż y k o w a ,  minis t ra  G o r o s z a n i n a  i zas t ą­
pien iu  go  p rzez  p. S imi cza ,  s t r onn ika  rosyj sk i ego .  Li s t  z dnia  10. Marca  
o d e b r a n y  z Be lg radu  d r ogą  mor ską ,  n i e  m ó w i  n ic  o t ym w a ż n y m  w y p a d ­
k u ,  ale w y p a d e k  jes t  p e w n y m  i z n a j o m y m  już  mi n i s t e r s twu  s p r aw  za g r a ­
n i cz ny ch  w  Pa ryżu .  B u łg a r ow ie ,  z achęcan i  p r z e z  a j e n t ów  o b c y c h ,  g o ­
tu ją  się ciągle do  powst an i a .  W y s ł a l i  oni  d o p u t a c y ą  d o  ks s e r b sk i ego  
d la  z ap y t a n i a  się c z y  mogą  r a c h o w a ć  na  p o m o c ,  a le  książę n ie  t y lk o  jej 
n i ep r zy j ą ł ,  lecz up rzedz i ł ,  iż s t a r ać  się bę dz i e  wsze l k i emi  spos oba mi  p o ­
ws t an iu  p r ze szkodzi ć .  P an  N ik o ł a j e w ic z ,  a jen t  s e r b sk i  w S t a m b u le ,  o d e ­
b r a ł  r o z k a z  zawia do mi e n i a  p o r t y  o d e p u t a c y i  i z am ia r ach  p o w s t a ń c z y c h  
B u łga rów .  C z y  książę se rbsk i  u t r z y m a  sw ą  po l i t y kę  z odd a l e n i em G o ­
ro szan ina?  T r u d n o  to dziś  p rzewidz i eć .  I n ż y n i e r o w i e  ang i e l s cy  rob i ą  
p l any  drog i  ż e l azne j  ze S t a m b u łu  do  B e l g r a d u ,  na k tór ą  n ie  zgodzi  się 
z ap ew n i e  Ro sya .  Rzeczen i  i nż yn i e ro w ie  kupil i  p od  udau emi  imionami  
r u d y  że lazne  S am o k o w sk i e ,  ko ło  N i s zy  w  Albanii .  W  Bośni i  u m y s ły  
są r o z j ą t r zo ne ,  choc iaż  po zo rn i e  s p o k o j n e  i p r z y j a z n e  dla p o r ty .  C h rz e -  
ś ci anie  bośn i accy  uczul i  się o b r a ż o n e m i ,  że  w t ab e l ach  p o d a tk o w y c l i  
w ła snośc i  muz u łmańsk i e  b y ł y  s t o s u n k o w o  niżej  c e n io n e  niż w ła snośc i  
chr ześc i ański e .  P ro tes tu j ą  oni  p r ze c i w  t e m u ,  j a k o  p r z ec i w ne j  Ta n z i m a -  
t o w i ,  to  jes t  r ó w n o u p ra w n ie n i u  n a r o d o w o ś c i  uzn ane j  w h a l i - s z e ry f i e  
Z  Gulhany .  W  S e r a j ew ie ,  s to l i cy  Bośn i i ,  z d a r z y ł  się s m u t n y  w y p ad e k .  
J a k i ś  s z a l o ny  T u r e k  ubl iżył  p. A ta n o s k o w ic z o w i ,  k o n s u l o w i  aus t ryack i e -  
mu .  A u s t r ya  ma  żądać ,  j ako  s a t y s f akcyą  z a  tę o b r a z ę ,  odda l e n i a  K u r -  
s zy d  baszy,  m u s z y r a ,  c zy l i  g u be rn a t o r a  Bośni i .  W  p r z e w i d z e n i u  jego 
oddalenia!,  S e r b o w i e  p r o s z ą ,  aby  b y ł  m i a n o w a n y  m u s z y  r em tw ie r dz y  
be lg r adzk ie j  w miejsce  Be r ima  baszy .  K u r s z y d  ba sza  b y ł  j uż  m u s z y re m  
w  Serbi i ,  w  k tór e j  zo s t awi ł  b a r d z o  u p r z e j m e  w spo mn ie n i a .

Na  d r o d z e  i ndy jski e j  p o d n o s z ą  się z n o w u  n o w e  t r u d no śc i .  P e i s y a ,  
w asa lka  ro sy j ska ,  chce  z n o w u  z ro b i ć  e k s p e d y c y ą  n a  H e r a t ,  wasa l a  a n ­
gie l sko indyj sk i ego.  R z e c z y  p r z y c h o d z ą  d o  tego,  że  p u ł k o w n i k  Shies,  
p e ł n o m o c n ik  angiel ski ,  z ag roz i ł  op u s z c z e u i e m  T e h e r a n u .

W c z o r a j ,  p an  C y p r i a n  R o b e r t  r o zp o cz ą ł  swó j  letni  ku r s  l i te ra tury  
s ł owiański e j  w  ko legium f r aneusk i em.  S ł u c h a c z ó w  b y ł o  d u ż o  i l ekcya  
b y ł a  ba r dz o  i n t e r esowana .  T e g o  s am ego  dnia  o d b y ł  się p o g r z e b  ks iędza 
J a n a  Dz i ewu lsk i ego ,  ze zg rom adz en i a  M a r y a n ó w ,  zma r ł ego  w  62gim 
r o k u  życia.

,  „  • H is z p a n ia .  ,
M a d r y t ,  d. 17. Kwietn ia .  —  G a z e t a  u r z ę d o w a  og ła sza  dzisiaj p r o ­

g ram gab in e tu  nowego .  P o w ie d z i a n o  w  n im ,  ż e  r z ą d  n a r o d o w e  źród ł a  
p o m o c n i c z e  i k r e d y t  k r a j u ,  j ak  t y lk o  m o ż n a ,  r o z w i n ą ć  za m y ś l a ,  że d o ­
ł o ż y  s t a r a n i a ,  a b y  p r z e s z k o d y  zaw adza j ące  dz. ia ł alności  k r a ju  u sunąć  
i p r z em ys ł ow i  p r y w a t n e m u  n o w e  i obf i te  ź r ó d ł a  o t w o r z y ć .  W e  wz g l ę ­
dz i e  kw es ty i  w a ż n y c h ,  które Hiszpan i ą  całą w' w z b u r z e n i e  wp rawi ły ,

p rog ram nic  n i ewspomina .  G a b in e t  Ronca l i  pos t ąpi ł  p o d o b n i e ż ,  k i ed y  
po Bravo Mur i l lo d o  s t e ru  pr zyszedł .  P rog ra m gab ine tu  n o w e g o  zawie r a  
też s ame  za r ęczeni a ,  jak p ro g r am ,  k tó r y  Roncal i  i ko l e d zy  j ego  w y<jali. 
C l a m o r  w sp o mi na  o pog ło sce ,  we d ł ug  k tór e j  k o r t e z y  na  dz ień 1. Ma ja  
z w o ła n e  być  mają.  N o m in a cy a  dw ó ch  pr zy j ac iół  Mona  na p o s a d y  w a ­
żne  w  minis te rs twie  f i nansów b y w a  uwa żan ą  za zbl i żenie  się n ie j akie  do  
o p o z y c y i  umi a rkowane j .

Wiochy. , .
T u r y n ,  d. 20. Kwie tn ia .  — O s o b y  rozm a i t e ,  ży j ące  w zazyłosc i  

z minis t rami  i o rs zak i em król a,  z a r ęcz a j ą ,  że  król  w ła sn o r ęc z n i e  p i e rws ze  
punkfa  m em o ra n d u m  n ap i s a ł ,  od  s ł ó w:  »w ostatniej  wo jn i e  włosk i e j  z o ­
stał P i e m o n t  z w y c i ę ż o n y m , ale nie u p o k o r z o n y m " ,  aż d o  s ł ów:  " a m n e ­
stia zos t a ł a  r z eczywi śc i e  og ło s zon ą  p r z ed  r a ty f i kacyą  uk ł ad u  o po kó j , "  
Resz t ę  m em o ra n d u m  u ł oży ł  minis te r  o świecen i a  i s e na t o r  pań s t wa  C ib ra -  
r io w e d łu g  p l anu  i s to tnego k ró l a ,  a na r eszc i e  po  n i e k tó ry ch  d od a t k ac h  
h rabi ego C a v o u r a  rada  minis t rów t a k ow e  j ednog ło śn i e  p r zy j ę ł a .  Dalej  
z a r ęcza j ą ,  że  w aż n y  d o k u m e n t  ó w  p r z e d  og ło szen i em i p r ze s ł an i em go 
do  r z ą d ó w  eu ro p e j sk i c h  pos łom Anglii  i F r a n c y i  u d z i e l on y  został ,  i u z n a ­
nie d y p lo m a tó w  ty c h  o t r zyma ł .  W e  wzg lędz ie  p u n k t u  o s t a tn iego  nie-  
marny z resz tą  d o w o d ó w  tak au t e n t y cz n y ch  a b y ś m y  r ęczyć  mogl i ,  t y l k o  
w e  wzg l ędz i e  pos ł a  angie l ski ego n i e p o w in n o b y  b y ć  wątpl iwości .  J a k  
w  T u r y n i e  tak i w  G e n u y  m em o ra n d u m  to z wie lk i em za d o w o le n i em  
p rzy j ę to .  Dz i enn ik i  k o n s e r w a t y w n e  i l i ber a lne  miasta tego w yz n a j ą ,  
że  rząd p i em ouc k i  ak tem tyra d o w i ó d ł ,  iż nad  h o n o re m  W ł o c h  czuwa ,  
i zda n i e  k r a j u  o b r a ż o n e g o  w  sposób  j akna jgodn i e j s zy  ob jawi ł .  C o r r i e r e  
M e r c a n t i l e  po w ia d a , '  że m em o ra n d u m  o w o  P i emo n t  w oczach  E u r o p y  
mora ln i e  z u p ok o rz en i a  b i t w y  p o d  Nava rn j  podn i e ść  p o w in n o  i uiści się 
za  cyw i l i z ac yą  ob ra ż o n ą  p r z ez  de k re t  s ekw es t r ac y jn y .  P ra sa  da j e  p o ­
znać  zadz iw ien i e  sw o je  j e d n o z g o d u e  nad spo ko jnośc i ą  i u m i a r k ow an ie m  
za c h o w a n e m  w m e m o ra n d u m , w  o b e c  u sp os ob i en i a  na jd r aż l iwszego ,  
j aki e n iep rzy j aźn i  i zaczepki  Austryi  w P i em onc i e  c a ły m ,  w e  wszystk ich  
s t r on n i c tw ac h  i w e  we  wszys tkich  s l a s ach  l udności  w y w o ł a ł y .  Zda je  
s i ę ,  że  r z ąd  po n i e ch a ł  m yś l  r e p r e s s a l i ó w , zw az yw sz y ,  ze s ek w e s t r a cy a  
d ó b r  w  P i em onc i e  położ*onych p o d d a n y c h  aus t rya ck i ch  spotka ł a  głó­
w n ie  L o m b a r d ó w ,  i że  j e d y n i e  mogące  b y ć  z a s e k w e s t ro w a n e  d o b r a  b i ­
skup i e  Pav i i  i M e d y o l a n u  ii iestoją w  s t o sunku  ż a d n y m  do  wa r to śc i  d ó b r  
p o d d a n y m  sa r dyń sk i m  w Aus t ry i  z a se k w e s t ro w an yc h .

K o r e s p o n d e n t  wiedeńsk i  gaze ty  T i m e s  mn iema,  że  mało jest  w i d o ­
k ó w  a b y  w adin in is t racy i  k ró l e s t w a  l o m b a rd s k o - w e n e c k i e g o  zmiana  
znaczna  nastąpi ła .  Rade t zk i  zn a jd u i e  się zu pe łn i e  w  rękach  ko te ry i  wo j-  
s k o w e j ,  k tó r a  nim we d łu g  u p o d o b a n i a  kieruje.^ W p r a w d z i e  w  V\ iedniu 
s t ara ją  się w id o cz n i e ,  a by  d r ogę  do r egu l a rne j  f o rm y  r zą d u  u t o r o w a ć ;  
a le  gab ine t  jes t  za s ł aby ,  a b y  w ł a d z y  w o j s k o w e j ,  k tór a  tak d ługo  do 
r o z k a z y w a n ia  p r z y z w y c z a j o n a  w o d z ó w  z rąk  wy puśc i ć  n iechce ,  o p ó r  
sku t e c zn y  s tawić zdoł a ł .

.SzivttfctiryM.
B e r n ,  21. Kwie tn ia .  —  G ło s y  d o r ad z a j ą ce  zac l i owan ie  się o d p o r n e  

$ z w a jc a rv i  na p rz ec iw  Aust ryi  z aczę ły  w  tych dniach szalę  p r zeważać .  
Żąda j ą  o n e  pop ros i l i  z e rw an i a  u k ł a d ów .  Po l i t yka  ta oc iągani a  się o p a ­
n ow a ł a  t akże ,  jak się w y d a j e ,  s f e ry  w y ż s z e ,  i na  t er az  ods t ąp ić  maj ą od  
zw o ła n i a  n i e zw ło c zn eg o  zg r om adzen i a  f ed e r ac y jn eg o .  T a k  p r zyna jmn ie j  
b rzmią  doni es ien ia  w ia ro g o dn e .  Ra da  zw iąz kow a  c hc e ,  ab y  się opini a 
pub l i c zn a  więce j  j es zcze  p o p r z e d n i o  o b j a w i ł a ;  chce  cz eka ć ,  c z y  pięć 
k a n to n ó w  a lbo  t r zydz i e s tu  c z ło n k ó w  r a d y  n a r o d o w e j  zw o łan i a  izb zażą­
dają.  Po l i t yk a  n ad e r  w y m o w n i e  b y w a  p o p i e r an ą ,  a r adzca  D r u e y  z  całą 
p r z ew ag ą  p o w o d ó w  swoich  za nią w szr ank i  wys t ęp u j e .

— Za po w ia da j ą  de m o n s t r a c y e  z  S z w a jc a r y i  z a c h o d n i e j ,  k tó r e  się 
go tu j ą ,  a b y  zap ro w a dz i ć  po l i t ykę  w b r e w  p r zec iw ną  po l i tyce  r a d y  f ede ­
r acy jne j .

B e r n ,  22.  Kwietn ia .  —  K ied y  uw aga  ca ła  zw ró co ną  jest  na  n i e p o ­
roz um ien i a  z A us l ryą ,  w y b u c h a  nagle  w F r e j b n r g u  r e w o l u c y a ,  —  k tó r a  
co  do  l i czby  od  r o k u  1848,  t ego n i e zd o l am y  pow iedz i eć .  Po p ó ł n o c y  
pods t ąp i ł o  3— 4000  w ie śn i aków,  na cze l e  ich pu łk o w n ik  P e r r i e r  L au de r -  
s e t ,  p o d  stol icę k an to n u ,  w ta rgn ę ło  d o  miasta  og o ło c o n e g o  z wojska ,  
o bs ad z i ł o  rozmai te  b r amy,  a w k ró t c e  po t em gmach  s zko ły  ka n to n a l n e j :  
na znak  d a n y  ze b ra ł a  się na tychmias t  gw a rd y a  n a ro d o w a .  W a l k a  się 
r o zp o cz ę ł a ,  i wsze lki e  prze j śc i a  do  s zko ły  kan tona lne j  bagne t em z d o b y ­
w ać  b y ł o  t r zeba.  P r z y  b o k u  p u ł k ow n ik a  P e r r i e r  zn a j d o w a ł  się U a r r a rd ,  
nacze ln ik  pow s t an i a  z r o k u  1850. O s l a tn i ,  na k tó r ego  w o j s ko  r ządu  
r o z j ą t r z o n e  by ło ,  pad ł  p r zed  s zko łą  kan tona lną  p r z e s zy ty  kulami .  
T a m t e n  zaś w e d ł ug  j e d n y c h  c iężko r anny ,  w e d łu g  i nnych  także  p o ­
legł.  W a l k a  z a k o ń c z y ł a  się zw yc i ę s t we m  g w a rd y i  obywa te l sk i e j .  
K u r y e r e m  nadesz ł a  dzisiaj  do  mias t a  z w iąz ko w eg o  w iad o mo ść ,  że  
10 | po l e g ł o ,  a o k o ło  200  do  n iewo li  z a b ra no .  P o sp ó l s tw o  b y ło  w i d o ­
czn ie  we  wzg lędzi e  s p o r u  Sz w a jc a r y i  z Aus t ryą  w b łąd w p ro w a d z o n e .  
Ł u d z o n o  j e ,  ż e  t y lko  pow s t a ć  t r z e b a ,  a b y  k a n to n y  i nne  za sobą  poc i ą-  
guąć ,  i —  n o w ą  k o n s t y tu c y ą  z w ią z ku ,  k tóra  po inoc  r ząd ow i  f r e jbu rgski e-  
mu  g w a ra n tu j e ,  zn iweczyć .  Mias to  F re j b u rg  w stanie ob l ężen i a  o g ł o ­
s zono ,  wo jska  z s ąs iedniego W a a d t l a n d u  w ez wa no ,  ale n i ema po t r zeb y ,  
a b y  wkrac za ły ,  gd yż  pows t an i e  s z y b k o  i ene rg i czn i e  u l ł umiono  Z d a ­
r zen i e  to całe  sp r a wi ło  wra żen i e  z asmuca jące ,  gd yz  Szw a jc a r  ka żd y  t e ­
r a z  z  w ła sneg o  uczuc i a  n a r o d o w e g o  pod  cho rągwie  związku  się g r o m a ­
dzić  po win i en  i z ap o mn ie ć  o n i esnaskach  s t r onn iczych .

Austrya.
W i e d e ń ,  d. 19- Kwie tn ia .  —  K o r .  a u s t r y a c k a  p i s ze :  U r z ą d z e ­

n ie  n a p o w r o ł  r z y m sk o  katol icki ej  hierarchi i  w H o la n d y i ,  nic t ylko,  że 
n i e s łyc han e  t am uczyn i ł o  wr a że n i e ,  ale s p o w o d o w a ł o  n a w e t  w z b u r z e n i e  
ob j a wi a j ąc e  się j uż  w g w a ł t o w n y c h  zg romadzen i ach  i n a t a r c z y w y c h  pe-  
t yc ya cb .  R z ą d  k ró l ewsko  n ide r l andzk i  w z y w a n y m  b y w a  j ed n em  s łowem,  
a b y  się o ś w iad czy ł  p r zec iw  temu  co  stol ica apos to l ska  uczyn i ł a ,  a n ad to  
a b y  się u sp r awi ed l iw i ł  z dawn ie j s zego  sw o je go  w  tym względz i e  pos t ę ­
pow an ia .  P r a w d o p o d o b n i e ,  p r z ed m io t  w y w o ł a  na  łonie  r e p r e z e n t a c y i  
w k r ó t c e  ze b r ać  się ma jące j  długie i n amiętne  r o z p r a w y ;  namię tność  b o ­
wiem i p r z e s ą d  ze tk n ę ły  s ię,  a b y  zaćmić  p r a w d z i w y  na  tę s p r aw ę  pog ląd.
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K ażdy n ieuprzedzony  p rzyzna z ła tw ością,  ze k rok  ten nie pociąga za 
sobą najdalszego nawet pow odu  obawy, i ze jeżeli kościół katolicki ma 
ogólne praw o  w edle zasad jakiego kraju  istnieć w takow ym , musi k onse­
kw entnie mieć praw o rozwijać swoją organizacyę wszędzie jednostajną, 
w właściwych sobie warunkach.

F aktem  jest,  że stolica ś. nie omieszkała już przed samym czasem 
stosow ne uczynić zapytanie u rządu holenderskiego, czy  p raw ne p rze ­
szkody  istnieją w tein państwie przeciw zaprowadzeniu  hierarchii rzym 
skiej, na co odpowiedziano w sposób zaprzeczający, azatem w każdym 
razie odpow iedni zamiarom d w o ru  rzymskiego. Jeże li  teraz uporczyw ie 
wzrastająca agitacya podnosi się w chwili w ykonan ia ,  to w ypadek ten 
po  prostu  liczymy na karb  daw nych namiętności.  Nie bojaźń możliwych 
nadużyć  kościoła rzymskiego, ale pewieu rodzaj obrażonej miłości w ła­
snej,  g łówną odgryw a tu ro lę ,  a uczucie to n ie jeden  um ysł opanow ywa, 
skoro  przedm iot odrazy  jego niespodziewanie podźwiga się z poniżenia, 
aby  swych praw  pilnować i takowe w ykonyw ać.

Zajście to  w Holandyi n iezaprzeczony  prócz tego stawia dow ód ,  że 
wszystkie te skargi jakie przed dw om a laty podniesiono przeciw kośc io ­
łowi katolickiemu w Anglii z pow odu  w prow adzenia tam hierarchii, nie 
miały żadnej podstawy i b y ły  skutkiem łudzących przypuszczeń. Tak  
tsm jak i tu kościół nie postępow ał zaczepnie; tak tam jak i tu zamierzał 
jedyn ie  odzyskać praw a sw oje jako rów no  uprawnienie z innemi w y z n a ­
niami według p rzynanych  im urządzeń k ra jow ych ;  tak tam jak i tu idzie 
mu ty lko o niego samego, a nie o interesa świeckie, nie o czyn własnego 
w ywyższenia się, nie o naruszenie dom ow ego w obu  państwach pokoju .  
R ząd  holenderski,  k tóry nie zan iedbyw ał już dawniej oceniać sp raw ie ­
dliwe życzenia stolicy ś. będzie zapew ne w stanie uśmierzyć bezzasadnie 
w yw ołaną burzę  i rozegnać niczem nieusprawiedliw ione, a powiększej 
części sztucznie rozniecone obaw y. Znany  z lojalności i umiarkowania 
charakter i oględność ludu holenderskiego, nie stawi, tu szym y sobie, 
n ieprzełemanego op o ru ,  wyświecającemu i malującemu rzecz przedsta­
wieniu zachodzących In pow odów .

— W  W ęg rzec h  zaczynają uprawiać herba tę ,  która w  niczem nie 
ustępuje zwyczajnej herbacie z Rosyi sprowadzonej.

Galicya.
L w ó w ,  d. 13 Kwietnia —  W  L l o y d z i e  z dnia 7. tego miesiąca 

korespondent z T a rn o w a  rozwodzi się obszernie nad upadkiem k redy tu  
w Galicyi. J e d y n ą  przyczynę  tego upadku  upatru je  on w złem prawo 
dawstwie, czyli raczej w postępowaniu  organów sądowych, które nie 
mając względu na ścisłą spraw iedliwość, w yrobiły  między sobą zasadę 
pobłażania dłużnikom , a utrudniając tym sposobem egzekucyą ,  zrażają 
kapitalistów i paraliżują kredyt.

Ze poslępowanie sądowe przyczyniło  się u nas do upadku  kredytu ,  
na to zgadzam się z korespondentem  L l o y d a ,  i bez  wahania się po w ie ­
dzieć można, że słowa jego są świętą prawdą. P raw a  bowiem krajow e 
są zarazem ważnym czynnikiem ekonomii po l i tyczne j , a Anglia, kraj b a r ­
dzo p rak lyczny , której p raw odaw stw o  w ysoko  stanęło, nie spuszcza go 
jednak z ocz u ,  i królowa w mowie tronow ej rok rocznie p raw ie  z a p o ­
wiada narodow i,  że wnet dla u trzym ania k red y tu ,  wnet też jak w  p rze­
szłym roku  dla podniesienia ro ln ic tw a, reform y w prawach dokonane  być 
mają. Rów nie też przypuścić należy, że postępow anie  sądowe u nas nie 
bardzo  pomyślnie na stan m oralny d łużników  w płynąć musiało, i że w ie ­
lu korzystając z p o w o l n o ś c i  praw a,  nadużywa k red y tu ;  bo insty tucye 
p raw ne  są dla obyw ateli  te/n, czem szkoła dla dzieci.

Lecz n iepodobna się zgodzić z korespondentem  L l o y d a  na to, aby  
jedyn ie  postępow anie  sądowe miało u nas podkopać kredyt.  W sza k ze  
sam u trzym uje ,  że praw odaw stw o  u nas jest to samo co i w innych pro- 
w incyacb, a jednak kredyt nigdzie tak nie upadł jak w Galicyi; ab y  zaś 
p raw odaw stw o  to w rękach naszych organów sądowych tak p rzec iw ne  
skutki wywierało, tego p rzypuśc ić  n iepodobna ,  zw łaszcza,  że w okręgu 
do sądu tarnow skiego należącym, w którym  sądzie tak prezes jak i s ę ­
dziowie są w większej części ludzie z innych prow incy i,  a tern samem 
i praktykę tamtejszą z sobą przynieść musieli, najmniej znajdzie kredytu. 
Zresztą p rzypuśc iw szy  naw et,  że sądy nasze więcej sprzyja ją  dłużnikom, 
aniżeli w innych p row incyach ,  to jednakże nie idzie za tern, aby szla­
chta nasza dla tej jedynie p rzyczyuy  dobra  swoje obciążała długami i ta ­
kow e nie w yp łaca ła ,  lub też, aby  swe zadłużone realności li dla straty 
wierzycieli aż do zniszczenia eksp loatowała ,  jak to z argumentacyi k o re ­
spondenta  L l o y d a  wynika. Tak  nisko jeszcze nieupadliśmy, a że nie 
dla straty  wierzycieli wycieńczają się u nas dob ra ,  przekonać się można 
p rzy  każdej licytacyi, patrząc jak właściciel ziemski wytęża swe siły, byle 
się p rzy  majątku sw ych p rzodków , a chociażby ty lko  p rzy  samych jego
ruderach  utrzymać. .

P rz y cz y n  więc mniemanej nierzetelności szlachty, a tern samem upa­
dku k re d y tu ,  gdzieindziej lakże szukać należy, a nie wyłącznie w p o ­
wolności sądownictwa.

Sama już zmiana stosunków społecznych z roku  1848 i w yw ołana 
fcląd po trzeba  znacznych kapitałów i inwentarza sprawiła niesłychane za ­
mieszanie w gospodarstwie, a k ryzys ta i w innych prow incyach  była 
tak wielka, że bez środków  zaradczych, jakiemi była dla nich indemni- 
zacya ,  k redy t upaśćbv musiał. I w  tym względzie zasłonić się muszę p o ­
wagą samej rady  ministrów. W  m otyw ach do patentu z ‘25. W rz eśn ia  
I860  mówiąc o tej k ryzys w yw ołane j  potrzebą kapitałów tak się w yraża :  
” Die Jluckwirfcung hievon iśt von hócht nuchtheiligen Folgen, sow ohlfiir 
den Credit der ehemaligen Herrschaftsbesitzer, ais auch fu r  den Real- 
credit iiberhaupt, und erheischt gebieterisch eine abhelfende Vorsorge!« 
W  tych samych m otyw ach odkładając na później stanowcze załatwienie 
tej kwestyi,  zastrzega sobie jednak rada ministrów, chociaż p ro w izo ry ­
cznie środki zaradcze: »Allein schon dermalen ist eine provisorische Ver- 

fu g u n g  von dringender Nothwendigkeit«. T o  więc co rada ministrów 
p rzew idyw ała  dla całej monarchii,  nastąpiło u  nas z pow odów  pow sze­
chnie wiadomych.

O tóż  nie dla powolności sądow nictw a, lecz dla nieprzełamanej po- 
p o trzeby ,  obciążyła szlachta swoje d o b ra ,  prze to  samo polepszenie po ­

stępowania sądowego, jak to koresponden t L l o y d a  mniema, k redy tu  
podnieść niepotrafi. W  stanie powszechnego bank ruc tw a  jak u nas, in ­
nych jeszcze trzeba środków, które da Bóg w kró tce  nadejdą. Czas.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  27. Kwietnia. —  M ów ią, że wielu kapitalistów straciło 

ochotę podpisywania się na akcye bud o w y  kolei że laznej poznańsko 
w rocławskiej,  raz  dla tego, że rząd n ieprzedłożył izbom jeszcze żadnego 
projektu względem zabezpieczenia procentów , pow tóre ,  ze w projekcie 
swym ma zamiar rząd za zabezpieczenie ow o procentów, z b y t  wielkie 
żądać w ynagrodzenia  z zysków, w ypłw ających  z tej kolei zelaznej. P o d  
takiemi okolicznościami nie roku jem y w czesnego załatwienia tego p rz e d ­
sięwzięcia, chociaż połączenie wielkiego księstwa z Szląskiem, s tan o w i­
ło b y  ogromne i n iezbędne ogniwo pom iędzy  Bałtykiem a morzem 8 ro -  
dziemnem. P ra w d a  że prędzej czy później,  kolej ta będzie budow ana, 
jako  konieczna, ale dziś niema w idoku ,  aby  ro b o ty  oko ło  niej tak w cze­
śnie się rozpoczęły, jak się spodziew ano.

B v d g o s z c z ,  26. Kwietnia. —  W  Czyszkow ie  pod Bydgoszczą 
żona jednego w yrobn ika  powiła na dniu 15. b. m. tró jn ię ta ,  dwóch chło­
pców i jedno dziewczę. P o  dziennikach czy tam y teraz częste doniesie­
nia o takich plonach.

J a r o c i n ,  23. Kwietnia. — P rzypadek  w R acen d o w ie ,  gdzie napił 
się J a n  Jagielski w itryole ju , nie był bez ale. P o d o b n o  Maciej S z y m a ń ­
ski postawił mu go zamiast wódki,  chcąc się na nim zemścić. D o n o ­
sząc już przed  kilku dniami o tem, mieliśmy cały  p rzypadek  już z tej 
okoliczności za podejrzany, iż pod o b n a  pomyłka pod  danemi oko li­
cznościami nie była do przypuszczenia . S ekcya trupa odby ła  się na dniu 
18. b. m. a podejrzanego Macieja Szym ańskiego w skutek rozporządzen ia  
p roku ra to ra  odprow adzono  do więzienia w Pleszewie.

Ś r o d a ,  25 Kwietnia. — Jeszcze  z czasu pow odzi mamy jednę w ia ­
domość, której przemilczeć niemożemy, bo się doty czy jakiegoś nieszczę­
śliwego rzeźnika albo zaganiacza, który utonął n iedaleko M urzynow a le ­
śnego. W  tej wsi usłyszano wołanie o pom oc , kilku gospodarzy  p o ­
spieszyło konno  ku tej stronie gdzie słyszeli wołania, ale nikogo niepo- 
slrzegli na wód przes trzen i ,  k tóre zalały ową okolicę. Jednego  tylko 
psa ujrzeli siedzącego na w ierzbie ,  wynurzającej swój czubek z " 'u ay .  
Pies len by ł z gatunku ow ych jakie mają rzeźn iry  lub zagamacze. V\ le- 
śniacy wołali,  nęcili go napróźno, przez dwa dni przesiedział sm utno na 
wierzbie i dopiero na trzeci dzień zapew ne znękany  g łodem , opuścił sie* 
dlisko i p rzyszed ł do wsi. Zdaje się, że jakiś po d ró żn y  szedł drogą, 
stracił przy  p rzechodzeniu  w ody  bród  i u tonął D otąd  przecie trupa  nie 
znaleziono, być  może że go w o d y  dalej uniosły.

MŁr. loterya w Berlinie.
W  dalszem ciągnieniu 4. kl. 107. kr. loteryi padła główna wygrana 

150,000 tal. na nr. 30,565.; 3 w ygrane po 2000 lal. na nra 21,960. 35,584. 
i 36,480.; 29 wygranych po 1000 lal. na n r a 5 5 l .  598. 2135. 3893. 11,395. 
12,708. 13,710. 15,840. 24,258. 24,851. 26,078. 29,055. 30,210. 30,546.
31,311. 34,869. 46.542. 49,109. 50,523. 56,393. 57,553. 58,928. 61,521.
65 108. 68,436. 70,755. 76,959. 79,420. i 83,121 ; 56 w ygranych  po  500 
talarów na tira 1538. 2415. 2922. 5257. 6709. 7172. 7347. 11,703. 13,355. 
16,444 17,951. 1.9,262. 20,291. 21,489. 22,119. 22,783. 23,570. 24,017.
25,646. 29,663. 29,750. 29,936. 34,810. 35,281. 36,070. 39,586. 40,105.
40,529. 41,317. 41,850. 45,614. 46,232. 47,578. 49,173. 51,509. 52,682.
53,652. 54,006. 61,516. 63,204. 64,184. 67,276. 68,678. 69,490 70,384.
70,387. 72,077. 72,512. 73,879. 73,927. 73,942. 75,769 80,151. 83,220.
83640. i 84,900 ; 81 w ygranych  po 200 ta larów  na nra 338. 982. 1909. 
1992. 3793. 3962. 4828. 5992. 7614. 7726 11,899. 12,547. 13,048. 14,092. 
14,696. 18,955. 19,189. 21,139. 21,708. 21,9.97. 24,072. 25,868. 27,159.
27,624. 27,907. 28,237. 28,287. 28,701. 29,882. 30,084 30,603. 30,710.
31,254. 32,200. 33,026 33,329. 34,457 37,910. 38,782. 40,633. 43,169.
44,786. 45,759. 46,168. 47,759. 48,733. 49,596. 50,769. 51,060. 52,205.
52,534. 52,701. 53,206. 53,545. 53,883. 54,133. 54,355. 54,908. 57,737.
58,810. 59,964 . 61,185 63,743. 63,759. 64,550. 65.253. 65,445. 65,449.
65,528. 65,594. 68,091. 71,250. 73,217. 74,390. 74,403. 77,009. 77,651.
77,718. 77,973. 82,335. i 83,556.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  26. Kwietnia. —  Pszenica 59— 65 tal. Zy to  47;}—51 lal. 

Jęczm ień  37— 39 tal. O w ies  26}— 29 tal. Groch 50— 56 tal. Bzep zimo 
wy 80— 79 tal. Rzepik z im ow j' 79— 78 tal. Rzepik  latowy 66 65 tal. 
Siemie lniane 66— 65 O lej  rzep iow y lO f — 10—  tal., siemienny 11}— 11 
tal. O kow ita  bez beczki 22 tal. z beczką 2 1-| tal. ,

S z c z e c i n ,  26. Kwietnia. — Pszenica 61— 67} tal. py to n a  wiosnę 
47—4 6 f  tal. O lej rzep iow y na K w iec ień-M aj 10} tal. O kow ita  16 do
16} tal.

Przybyli <lo Poznania dnia 27. Kwietnia.
BAZA R: Radoński z Krzyślic. _  .
HOTEL RZYM SKI BUSCHA: Rundstedt z Salzbrunn; 1 nesner z Kiinigs- 

hiitte; Saraziu z R osnowa; Schriiter z Hamburga; I  enzel z Monachium, 
HOTEL B A W A R S K I: Kierski z Gąsawy; hr. 1 later z Gory; Matecki z Brze­

źna ; Biorkowska z Krakowa.
POD CZARNYM  ORŁEM : R a d a c h o w s k i  z A euguth ; Sehónberg z Długiej 

Gośliny. , • •
HOTEL D R EZD EŃ SK I; K u r n a t o w s k i  z D usiny; Arendt z E lb ląga; llappold  

z Kiestrzna; Zollner z Berlina; Roder z Drezdenka.
HOTEL R ZY M SK I: Seredyński z Raczkowa; ks. W ąsow icz z Ptaszkowa. 
HOTEL PA R Y SK I: Bańkowski z Katarzynowa; Chrzanowski z Obiecanowa, 

Baranowski i W yganowski z Gwiazdowa; Rzepecki z Popowa; Osiecki 
z Osieczny; ks. Razki z Czacza i ks. Frepinski z Stawu.

POD W IELK IM  DĘBEM : Haake z N ow ca.
HOTEL BER LIŃ SK I: Diitschke z R ąbczyna; Jackowski z Nadziejewa; Ra- 

douski z W rocław ia; Toporowski z Grodziska; Merlens z Ozorkowa. 
POD BIAŁYM ORŁEM: Binkowski i Frickc z Kościana; Busse z Brodziszewa. 
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t n e m :  Kleczyński z Ł ążeczek, ul. S. Marcina nr. 19
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Teatr miejski.

W e  Czwartek dnia 28. Kwietnia, 6. przedsta­
wienie 2. abonamentu: 1 M o lu tf  s t r z e l e c ,  
wielka opera w trzech akiach prz'ez W ebera.

W  Sobotę dnia 30. Kwietnia, ze zniesieniem 
abonamentu, pierwsze przedstawienie gościnne 
panny Zofii i pana Fenzla, pierwszych solotan- 
cerzy z królpwskiego teatru w Monachium: 
B i a ł a  r ó ż a  czyli A f f f e r l  i  F l o r a ,
fantastyczna baśń czarownicza ze śpiewem i tań 
cern przez Dr. W e rn e ra ,  urządzona przez Fen­
zla. Przedtem: P r z e z !  originalna korne 
dya w jednym akcie przez R. Genee.

W  Hotelu Saskim
jest dziś we czwartek zamkniętą

Galerya praktycznych wiadomości,
Jutro  w piątek dwie prelekcye zraua o godzinie 

I I .  a wieczorem o godz. 7mej.

O B W IE SZ C Z E N IE .
W  wydziale podpisanej Kommissyi toczą się:

A. okupienia rent czyli czynszów i ciężarów 
realnych, oraz regulacye pomiędzy dziedzi­
cami a włościanami według ustaw z dnia 2. 
Marca 1850., w następujących dob rach :

a. w powiecie B a b i m o s t k i m :
1) w Maryanowie, 2) w Kramsku nowem,
3) w R u dn ie ;

b. w powiecie B u k o s k i m :
1) w Koninie, także separacya, 2) w Groń- 
sku podobnież, 3) w Grudnie podobnież.
4) w Linie podobnież, 5) w Posadowię p o ­
dobnież, 6) w Róży;

c. w powiecie M i ę d z y c h o d z k i t n :
w Rozbitku;

d. w powiecie B y d g o s k i m :
1) w Krąpiewie, 2) w Okoli do Czyszkó- 
wka nalezące’j;

e. w powiecie C z a r n k o w s k i i n :
I) w Sandkrug, do majętności Czarnkow- 
skiej należącym, 2) w miasteczku Lubaszu, 
3) we wsi Lubaszu, 4) w Sarbi regulacja ;

f .  w powiecie C h o d z i e s k i m :
1) w młynie Nietuszkowskim, 2) w Nowej- 
wsi W yszyńsk ie j ; 

w  powiecie W s c h o w s k i m :
1) w Drzyczkowie, 2) w W ulce, 3) w Bu­
kow cu , 4) w Grolnikach, 5) w Jezierzy­
cach niemieckich, 6 )  w Włoszakowicach, 
7) w Ujazdowie, 8) w Świdnicy dolnej, 9) 
w Osiesznie, 10) w Grodzisku, 11) w Ea- 
niewce, 12) w Trzebani, 13) w Frankowie, 
14) w Garzynie; •
w powiecie K o ś c i a ń s k i m :
1) w Czaczu danin w naturze tamecznym 
plebanii i szkole należących się, 2) w P io ­
trow ie , 3 )  w Pruszkowie, 4 )  w Bie lew ic ; 

i. w powiecie M i ę d z y r z e c k i m :  
w Trzcielu starym, 

k. w powiecie P o z n a ń s k i m :
1) w Modrzu i młynach, 2) w Twardo wie 
podobnież, 3) w Swarzędzu mesznego, 4) 
w Małej Starołęce Nr. 5. laudemiów; 

l. w powiecie Ś r e m s k i m :
1) w Pierzchnie mesznego, 2) w mieście 
Jaraczewie, 3) w Goli, 4) w Chytrowie; 

m. w powiecie Ś r c d z k i m :
1) w Biskupicach, 2 )  w Glince (duchownej) 
mesznego, 3) w Sokolnikach, do Kłon na­
leżących, podobnież, 4) w Szewcach po­
dobnież, 5) w Czerleinku amortyzacya rent; 

n. w powiecie S z u b i ń s k i m :  
w mieście Gąsawie; 
w powiecie O s t r z e s z o w s k i m : 
w Chlewie;
w powiecie W y r z y s k i m :
1) w Liszkowie, 2 )  w Frydrychshorst; 

w  powiecie W ą g r o w i e c  k i m :
1) w Czerlinie, 2) w E osiucu , 3) w Lech- 
linie;

w powiecie W r z e s i n s k i m :  
w Szamarzewie, amortyzacya rent.

Dalej toczą się:
B. podziały wspólności, separacye, wynagrodze­

nia za prawa do drzewa i do pastwiska itp., 
według regulaminu, tycz.cego się podziału 
wspólności z dnia 7. Czerwca 1821. w nastę­
pujących dobrach :

a. w powiecie B a b i m  o s t s k i m  :
1) w Kramsku nowem, szczególna separa-
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h.

o.

r)

cya, 2) w Kramsku nowem, praw grunto­
wych na borach Nowego Kramska,

b. w powiecie B u k o s k i m :
1) w Sanlop, wynagrodzenie za pastwisko,

c. w powiecie M i ę d z y c h ó d  z k i m :
w Górzycy starej, posiadłości Nr. 1. i 9.,

d. w powiecie C h o d z i e s k i m :
1) w Zelgniewie, sołectwa okupnego, 2) 
w Stoewen, 3) na Słowikowskich łąkach, 
separacya i wynagrodzenie za pastwisko,

e. w powiecie K r o b s k i m  : 
w Rembowie,

f .  w powiecie Ś r e m s k i m :
na Dąbrowskich holendrach, praw leśnych,

g. w powiecie W y  r z y s k i  m : 
klasztoru Górki,

h. w powiecie W r z e s i ń s k i m :
na holendrach Wielkie Psary, separacya.

W szystkich n i e w i a d o m y c h  interessentów 
tychże spraw wzywa niniejszem podpisana Kom- 
raissya, ażeby się dla dopilnowania praw swoich 
w terminie na  d z i e ń  5. L i p c a  r. b wy znaczo­
nym , przed południem o godzinie 11. w izbie 
ustępowej Kommissyi u P a n a L u c k w a l d  As- 
sessora Regencyjnego, zgłosili; w przeciwnym 
bowiem razie nawet chociażby pokrzywdzeni 
byli, na sprawach tych zaprzestać muszą i z ża- 
dnemi już excepcyami naprzeciw takowym słu­
chani niebędą.

Poznań, dnia 15. Kwietnia 1853.
Kr ó l .  P r u s k a  K o m i n i s ^ y a  G e n e r a l n a  

w W.  X P o z n a ń s k i e m .

W alne  zebranie Członków Towarzystwa po­
mocy naukowej powiatu Szamotulskiego odbę­
dzie się IV S z a m o t u ł a c h  d n i  a 1 0. Ma j a 
b. r. we wtorek przed południem w Giełdzie.

Świętość błogich celów rzeczonego T ow arzy­
stwa każe się spodziewać l i c z n e g o  z e b r a n i a  
Szanownych Członków, przypominając uiszczę 
nie się w zaległych składkach wprost do kassy 
Dyrekcyi, na ręce Wgo X. Kanonika B r z e z i ń ­
s k i e g o  w P o z n a n i u ,  albo na ręce Podskar­
biego Komitetu W g o  Majora K a m i e ń s k i e g o  
w P r z y s t a n k a c h .

Komitet Towarzystwa pomocy naukowej 
powiatu Szamotulskiego.

( H
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Towarzystwo zabezpieczenia od gradobicia 
w  B antzen.

Dyrektorowie:
P i o t r  A l f r e d  Hrabia H o h e n t h a l ,  właściciel 

dóbr, prezydujący,
G u s t a w  E d w a r d  H e y  de  m a n n, Bankier, za­

stępca,
R u d o i f  M a g n u s ,  właściciel dóbr, obradujący 

Dyrektor,
J a n  K r y s t y a n  H e n r y k  K i n d , \ r.

właściciel dóhr, Dyrektoro-
G u s t a w  J u l i u s  O c h e r n a l ,  wy o

właściciel dóbr, ) nawc^
H e n r y k  J u l i u s  L i n k e ,  kupiec i Plenipotent.

Dyrekcya S p e c ja ln a : Be r l i n .
J. F. Poppe. H. J. Diinnwald.

Powyżej wspomnione towarzystwo, znane 
z sumiennego wypełniania swych obowiązków, 
zabezpiecza wszelkie gatunki zboża i owocu od 
gradobicia za uajumiarkowańszemi warunkami.

Przez zwięzki z pewmym Instytutem banko 
wym i kredytowym jestem w stanie, tym agro­
nomom, którzy większe premie do opłacania 
mają, zapłatę ułatwić.

Formularze do wniosków i slatuta są tak 
w moim kantorze jako też u wszystkich agen­
tów towarzystwa do nabycia.

Poznań, w Kwietniu 1853.
J e n e r a l n y  A g e n t  d l a  P r o w i n c y i  

P o z n a ń s k i e j :
Teodor Baarth.

G ł ó w n i  Ag e n c i :
Robert F r a n k e  w Jaskułkach pod Śremem. 
H u m m e l  w Sierakowie pod Kościanem.
J. N e b e s k i  w Pleszewie.
Edward B o a s  w Skwierzynie.
C. A F r a n k e  w Bydgoszczy.
A. B o h m e  w Krotoszynie.

A g e n c i :
K n u t z e r  w.Międzychodzie.
A. B u s s e  w Sierakowie.

S. M o t  t e k  w Szamotułach.
S. B u r c h a r d t  w Pniewach.
J. P i o n s  ki  w Nowemraieście.
Joh. M i i n c h b e r g  w Bledzewie.
M. S c h r e i b e r  w Nowymtomyślu.
S. H o I le  u d e r  w Zbąszyniu.
P a  1 n o w w Trzcielu.
J. N. K a r g  w Pszczewie.
F i s c h e r  w Lauenritz.
H. B u t t n e r  w Broycu 
W .  H i n z e l m a n n  w Albrechtsbruch.
J . W . O s t r e c h  w Lepke.
J . K r u g e r  w Stęszewie.
O p  i tz  w Radojewie.
G e r i t z  w Key ni.
P. R y m a r k i e w i c z  w Wronkach.
R a b b a t  w Kurniku.
U r b a n  w Inowrocławiu.
B l o c k  w W ierzysku.
H. S c h l e i f f  w Nakle.
J. C i s z y ń s k i  w Koźminie.
B l a s z c z y k  w Mrowiuie.
B l i i d g e n  w Budzyniu.
T r a u t w e i u  w Rosnowie.
S a n  e r  w Suchymlesie 
W a l t e r  w Dembcu.
N i t s c h e  w Śmiglu.

Niniejszem podaję do wiadomości publicznej, 
iż mam w k o m i s i e  s k ł a d  najlepszych f r a n ­
c u s k i c h  kamieni młyńskich z łomów kamien­
nych Tartarel w Laferłe.

Zarazem polecam do Angielsko - Amerykań­
skich młynów potrzebne jedwabne G a z a  (p łó ­
tno na pytle) Panów Dufour cf- Comp. — Próby 
i spis cen są u mnie do przejrzenia.

P oznań. Teotlor Baarth,
ulica Szeroka Nr. 19.

Ap par a ty do napojów w ę-  
gielno - kwasorodnych

w rozmaitych gatunkach i wielkości za ­
leca niniejszem po c e n a c h  najpomier- 
niejszych lecz stałych

P. B othowitz,
p r z y  S z e ro k ie j  u l icy  p o d  Nr. 25.

Mieszkam teraz w apiece czerwonej na rogu 
rynku i Szerokiej ulicy.
  Mir. Antoniewicz.

Świeżego marynowanego łososia poleca
Julian Affellotcicz,

Chwaliszewo Nr. 8.

A. W ierzbicki w  Gnieźnie
na ulicy Tumskiej Nr. 33. 

poleca swój skład prawdziwych Hawańskich, 
Bremenskich i Hamburgskich odleżałych cygar, 
— jakoteż prawdziwą Chińską czarną Herbatę 
w różnych cenach, a mianowicie bardzo dobrą 
po 10 Żłp funt.

Kur s  gi e ł dy B e r l iń sk ie j .

Dnia 26. K w ietnia 1853.

P o ż y c zk a  r z ą d o w a  d o b r o w o ln a ...............
d i to  z ro k u  1850.............
d ito  z r o k u  1852..............

Obligi d łu g u  s k a r b o w e g o ..........................
d ito  p re m ió w  han d lu  m orsk iego  . . . 
dito Marchii  E l ek to ra ln e j  i N o w e j  . .
dito  mias ta  B e r l i n a ..................................

L i s ty  zas taw ne  M archi i  E lek t ,  i N o w ej  
d ito  P r u s  W s c h o d n ic h  . . , 
d ito  P om orsk ie  .  ..................
di to  W .  X .  P o z n a ń s k ie g o . . 
d ito  W . X . P o z n . , n o w e . .
d ito  Sz ląskie  .  .......................
d ito  P r u s  Zachodnich  . . . .

B i le ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ......................
L o u i s d o r y .........................................................
A kc ie  kolei żelaznej S ta rog .  P o zn ań sk .
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N a  p r .  k u r a n t

p a p ie -  p o l o ­
ram i .  w i z u a .
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O E M  TA IK iO W E
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

P s z e n ic y ,  szefe l  .....................
Z y t a ,  szefe l . . .  ............................
J ę c z m i e n i a , s z e f e l .................................
O w s a ,  s z e f e l ............................................
T a t a r k i ,  s z e f e l ........................................
G r o c h u ,  s z e f e l ........................................
Z i e m n ia k ó w ,  s z e f e l ............................
S i a n a ,  c e n t n a r  ........................................
S ło m y ,  k o p a ............................................
M a s ł a ,  g a rn ie c   ............................
S p i r i t u s u  (be czka  120 k w . ) 8 0  J T r a l

Dnia 27. Kwietnia,
1853. r.
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